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Stany Zjednoczone zmierzają z premedytacją 
do dalszego rozszerzenia wojny na Dalekim Wschodzie

Min. Wyszyński zdemaskował obłudę i cynizm 
imperialistów USA, szalujących frazesami

O
NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu popołudniowym Komisji Polity

cznej Zgromadzenia Ogólnego NZ w dniu 2 marca br. szef delegacji ra
dzieckiej, minister Wyszyński wygłosił przemówienie poświęcone kwestii 
koreańskiej. -------

Obłudne mewy 
agresorów amerykańskich

Na posiedzeniu naszej komisji w 
łfaiiu 25 lutego br. przedstawiciel 
USA, p. Lodge usilnie podkreślał po
kojowy charakter narodu amerykań- 
•kiego i jego dążenie do ustanowie
nia trwałego pokoju, traktując Orga
nizację Narodów Zjednoczonych jako 
ważny środek do osiągnięcia tego 
celu.

Składając takie oświadczenie, p. 
Lodge, reprezentujący tzw. nową ad
ministrację USA, tj. nowy, republi
kański rząd, chciał widocznie do
wieść, że również amerykańskie koła 
rządzące, a w szczególności tzw. par
tia republikańska USA, są tak samo 
pokojowe, tak samo dążą do pokoju, 
do realizacji programu pokojowego, 
jak i naród amerykański. Oświad
czył on, jak sobie przypominamy, że 
„każdy element życia amerykańskie
go przepełniony jest żarliwym prag
nieniem pokoju" i że właśnie gwoli 
pokoju Stany Zjednoczone „urucho
miły wszystkie swe zasoby, wysłały 
•wych ludzi".

Lodge nie powiedział, dokąd ich 
wysłano, ale jasne było, że miał na

Sesja naukowa
poświęcona genialnej pracy

Na uniwersytecie moskiewskim 
rozpoczęła się trzydniowa sesja na
ukowa, poświęcona genialnej pracy 
J. Stalina „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR" 
XIX Zjazdu KPZR.

Na sesji wygłoszono 
ratów m. in. „Odkrycie 
nie podstawowego prawa ekonomicz 
nego socjalizmu przez 
„Stalin o obiektywnym 
praw ekonomicznych 
„O trzech wstępnych 
przejścia od socjalizmu 
zmu".

i uchwałom

szereg refe- 
i uzasadnie-

J. Stalina", 
charakterze 
socjalizmu", 
warunkach 

do komuni-

Hodowla trzody w PGR-ach
Państwowe Gospodarstwo Rolne 

Bródno k. Warszawy prowadzi prze
mysłową hodowlę trzody chlewnej, 
obejmującą ponad 1500 sztuk, oraz 
zarodową hodowlę macior dostar
czającą prosięta do tuczu przemy
słowego. Wśród pracowników chlew
ni wybija się brygadzistka Bronisła
wa Górnicka, która wraz z brygada 
wykonała plan za rok 1952 w 130 
procentach.

Na zdjęciu: Brygadzistka Broni
sława Górnicka i pomocnica Alfreda 
Ziemkiewicz oglądają swoje gospo
darstwo. (CAF).

myśli — cóż za paradoks! — wysła
nie przez rząd amerykański swych 
ludzi do Korei, na wojnę.

Z rozumowania Lodge‘a wynika, t 
że rozpętanie przez interwentów a- 
merykańskich wojny przeciwko na
rodowi koreańskiemu może stanowić 
dowód pokojowości amerykańskich 
kół rządzących!.

Piękne mi „rozumowanie!*
Lodge oznajmił, że w USA nie ma 

ża-dnej grupy o jakimkolwiek ciężarze 
gatunkowym, która by, jak się wyra
ził, „nie wierzyła w pokój”. Dodał 
on, że z tej właśnie przyczyny jego 
poprzednicy na posiedzeniach Zgro
madzenia Ogólnego głosowali za rezo
lucją. która według jego słów, ..od
zwierciedla” wszystkie wysiłki w kie
runku rozwiązania problemu i wypo
wiada się niedwuznacznie za pokojem”. 
I znów tę tyradę rozumieć trzeba w 
ten sposób, że chodzi o problem kore
ański.
Nie ma obecnie potrzeby wracać 

do analizy i oceny rezolucji w kwe
stii koreańskiej, uchwalonej podczas 
pierwszej części VII sesji. Jeśli zaj
dzie konieczność, uczynimy to we 
właściwym czasie.

Zbędne byłyby również obszerne 
wywody na temat pokojowości na
rodu amerykańskiego. Pokojowość 
narodu amerykańskiego, podobnie 
jak' i innych narodów, nie może bu
dzić ani wątpliwości, ani podejrzeń. 
Ale nie chodzi tu o naród amerykań
ski. Chodzi o amerykańskie koła 
rządzące, w których imieniu przema
wiał tu p. Lodge, dowodząc Jednak 
swym przemówieniem czegoś wręcz 
przeciwnego temu, co chciał widocz
nie wykazać.

Spróbujmy zorientować się w całej 
tej gmatwaninie, którą uraczył nas 
Lodge w swej mowie z 25 lutego br.: 
naplótł on niemało najrozmaitszych 
bzdur i nonsensów, ale — jak nale
żało zresztą oczekiwać — nie powie
dział ani słowa o tym, co Stany 
Zjednoczone zamierzają dalej przed
sięwziąć w kwestii koreańskiej.

W przemówieniu >wym przedstawi
ciel USA uchylał się wyraźnie od po
wiedzenia prawdy o sytuacji między
narodowej. jaka się obecnie wytwo
rzyła. między innymi w związku z 
wojna w Korei, trwającą juź blisko 
trzy lata. Tymczasem wypowiedzenie 
się na ten temat byłoby tym bardziej 
konieczne, źe w prasie amerykańskiej 
w tym właśnie czasie pojawiły się 
wskazówki, świadczące, te Stany Zje- • 
dnoczone zmierzać będą z premedyta
cja do dalszego zaostrzenia stosunków 
międzynarodowy eh.

Powołując się na kompetentne źró
dła, prasa amerykańska ujawnia na- . 
kreślona przez Departament Stanu 
Uktykę. która polegać będzie na nie
podejmowaniu żadnych decyzji w i 
kwestii koreańskiej aż do VIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego i wykorzysta
niu tego czasu ..dla wywarcia nacisku 
— Jak piszą dzienniki amerykańskie — 
n, komunistów metodami, które nie 
będą wymagały sankcji ONZ 1 umożli
wią uzgodnienie stanowiska partnerów 
Ameryki z bloku północno-atlantyc
kiego s nową, bardziej „dynamiczną" 
polityka amerykańską".
Ów „dynamizm" polityki amery

kańskiej wyraża się, według doniesień 
prasy, we wzmożeniu presji militar
nej na froncie koreańskim, w zwięk- : 
szeniu pomocy dla Francji w Indo- • 
chinach, dla Anglii na Malajach i dla 
Czang Kai-Szeka, w remilitaryzacji 
Japonii i w zezwoleniu na „gorący 
pościg", tj. w zezwoleniu lotnikom 
amerykańskim na przekraczanie gra
nicy mandżurskiej.

Planuje się też, że w tym czasie 
Czang Kai-Szek będzie otrzymywał 
od USA samoloty i okręty, których

załogi szkolone będą również przez 
instruktorów amerykańskich. Na
stępnie ci wyszkoleni przez Amery
kanów lotnicy Czang Kai-Szeka roz- 
poczną naloty na kontynent chiński, 
zaczną atakować statki kierujące się I 
do portów chińskich. Akcja ta bę
dzie maskowana powoływaniem się 
raczej na wzmożenie chińskiej woj
ny domowej, aniżeli na rozszerzenie 
wojny koreańskiej.

Departament Stanu przypuszcza, 
że wszystko to winno spowodować, iż 
jesienią br. strona koreańsko - chiń-

(ciag dalszy na »tr. 2)

Wkrótce ruszy
fabryka papieru w Skolwinie

Na rozległym terenie budowy no
woczesnej fabryki papieru w Skol
winie trwają intensywne prace nad 
przygotowaniem zakładu do urucho
mienia. Została już zmontowana 
ogromna maszyna papiernicza. W, Korei. Po ciężkim nalocie amery- 
końcowym etapie montażu są już kańskich piratów powietrznych wy- 
urządzenia pomocnicze jak przewi- , chodzi ludność na ulice miasta, aby 
jacz, zwijarka zwoi, pakarka itp. I je oczyścić z gruzów.

Przewodniczący CRZZ
wrócił z Wiednia

W dniu 3 bm. w godzinach ran
nych powrócił z Wiednia do War
szawy Przewodniczący CRZZ — 
Wiktor Kłosiewicz, który reprezen
tował rzesze związkowców polskich 
na obradach Komitetu Wykonawcze
go Światowej Federacji Związków 
Zawodowych.

Wielki piec »C« 
w hucie »Kościuszko« 

rozpoczął produkcję
KATOWICE. Nowy wielki piec 

„C“ huty „Kościuszko" zbudowany 
w znacznie krótszym czasie niż 
piec ,.B“, przekazany został w tych 
dniach przez załogi budowlano- 
montażowe załodze produkcyjnej 
huty.

Z okazji przekazania pieca naj
ofiarniejsi jego budowniczowie u- 
dekorowani zostali wysokimi od
znaczeniami państwowymi. Dyrek
tor inwestycyjny huty „Kościusz
ko" inż. W. Sznuk i dyrektor bu
dowy Ina. St. Omański odznaczeni 
zostali orderami „Sztandar Pracy" 
II kl. Ponadto wielu robotników, 
inżynierów i techników odznaczo
nych zostało złotymi, srebrnymi i 
brązowymi krzyżami zasługi.

'ŻŻycie w Phenjan toczy się dalej.
Nic nie złamie bohaterstwa i 

woli walki aż do zwycięstwa, który
mi przejęty jest naród Ludowej

Masy pracujące całego świata
spotęgują walkę o pokój

Uchwały Komitetu Wykonawczego ŚFZZ
WIEDEŃ. Komitet Wykonawczy Światowej Federacji Związków Za

wodowych na sesji, która odbyła się w Wiedniu w dniach 25—28 lutego, 
uchwalił rezolucję, w której aprobuje uchwały Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju: Orędzie Kongresu Narodów w Obronie Pokoju i jego 
apel do rządów pięciu wielkich mocarstw.

Aby związki zawodowe mogły wy
konać wielkie zadania nakreślone 
przez Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju — stwierdza rezolucja — Ko
mitet Wykonawczy SFZZ wzywa 
wszystkich ludzi pracy i ich organi
zacje związkowe:

do zastosowania wszelkich środków 
w celu szerokiej popularyzacji orędzia

1 apelu 
Pokoju 
jących

KOMUNIKAT
Ministerstwa Rolnictwa

9 i 10 marca br. odbędzie się w 
Poznaniu Krajowy Zjazd Służby We
terynaryjnej, zorganizowany przez 
Ministerstwo Rolnictwa przy współ
udziale Izby Weterynaryjnej.

Celem Zjazdu będzie dokładne za
poznanie pracowników służby wete
rynaryjnej z ich zadaniami w dzie
dzinie zabezpieczenia zdrowotności 
pogłowia zwierząt w naszym kraju.

Bilans strat
wyrządzonych przez powódź

Z Hagi donoszą, że rząd holender
ski ogłosił oficjalny komunikat w 
sprawie strat, jakie wyrządziła 
Holandii ostatnia powódź.

Z komunikatu wynika, że 
osób zginęło wskutek powodzi 
musiano ewakuować 100.000 osób 
z obszarów spustoszonych przez 
powódź. Przeszło 19.000 domów w 
miastach i zagród chłopskich zo
stało całkowicie zniszczonych lub 
znacznie uszkodzonych. Straty ma
terialne sięgają miliarda gulde
nów holenderskich.

Wody zalały obszar o powierzch
ni 162.000 hektarów i zniszczyły 
141.000 hektarów ziemi uprawnej.

Utonęło 25.000 sztuk bydła, około 
20.000 sztuk trzody chlewnej, od 2 
do 3 tys. owiec i 1500 koni.
Komunikat podkreśla, że prace 

przy naprawie szkód wyrządzonych 
przez powódź będą musiały potrwać 
co najmniej 2 lata.

W

1500 
i że

Kongresu Narodów w Obronie 
oraz mobilizowania mas pracu- 

_ , _ w walce 
wzmagającej się 
ny światowej;

do nieustannego ______. _ __
pracującym krajów kapitalistycznych i 
kolonialnych, że pogarszanie się ich sy
tuacji materialnej związane jest niero
zerwalnie z faktem przygotowywania 
przez imperialistów nowej wojny świa
towej, podczas gdy zaprzestanie wyści
gu zbrojeń doprowadziłoby do rozsze
rzenia produkcji pokojowej i normal
nych stosunków gospodarczych między 
wszystkimi krajami, do zmniejszenia 
bezrobocia i podniesiona stopy życio
wej mas pracujących.

do jak najszerszego stosowania róż
nych form walki mas pracujących o 
pokój: działalności komitetów obroń
ców pokoju w zakładach pracy, wy
stąpień w obronie przemysłu narodo
wego, walki przeciwko „planowi Schu- 
mana“, kampanii przeciwko zamykaniu 
przedsiębiorstw, których produkcja słu
ży zaspokojeniu potrzeb ludności cy
wilnej, protestów przeciwko produkcji 
i transportowi materiałów wojennych.
Komitet Wykonawczy stanowczo 

protestuje przeciwko represjom, ja
kich doznają w krajach kapitali
stycznych uczestnicy Kongresu Na
rodów w Obronie Pokoju i wzywa 
wszystkich ludzi pracy, by żądali za
przestania prześladowań bojowników 
o pokój.

Zwraca się on do wszystkich ludzi 
pracy z apelem o jeszcze silniejsze 
zespolenie swych braterskich szere
gów w jednolitej akcji na rzecz za
pewnienia i utrzymania pokoju.

Niech żyje pokój na całym świę
cie!

Na tejże sesji Komitet Wykonawczy 
SFZZ uchwalił rezolucje o zadaniach 
I metodach akcji zwlązkójy zawodo
wych w walce o poprawę warunków 
bytu, przeciwko bezrobociu, o prawa 
związkowe.

Komitet Wykonawczy SFZZ uchwalił 
również specjalna rezolucje w sprawie 
wzmożenia walki pracowników rol
nictwa oraz poparcia ich postulatów 
ekonomicznych i socjalnych.

o pokój, przeciwko 
groźbie nowej woj-

wyjaśniania masom

Osiagn^cia szkolnictwa ZSRR 
drogowskazem w realizacji 
Planu 6-ietnlego 
i Programu Frontu Narodowego 
- oświadczyli nauczyciele polscy 
po powrocie z Kraju Rad

WARSZAWA. Dnia 26 bm. w go
dzinach wieczornych powróciła ze 
Związku Radzieckiego do Warszawy 
15-osobowa delegacja nauczycieli 
polskich, która bawiła w Kraju Rad 
na zaproszenie ministra Oświaty Ro
syjskiej Federacyjnej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej. Na Dworcu 
Wschodnim w Warszawie delegację 
powitali przedstawiciele Minister
stwa Oświaty, Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Nauczycielstwa Polskiego i 
CRZZ.

„Wspaniałe osiągnięcia szkolnictwa 
radzieckiego, które poznaliśmy naocz
nie — oświadczył kierownik delegacji 
nauczycieli polskich, sekretarz ZG 
ZZNP Stanisław Mak — staną się dro
gowskazem w naszej pracy nad reali
zacją Planu 6-letniego i programu 
Frontu Narodowego.

Na zawsze pozostanie w naszej pa
mięci serdeczne przyjęcie, którego do
znaliśmy ze strony naszych towarzyszy 
— nauczycieli radzieckich i władz 
ZSRR.

W oparciu o przebogate doświadcze
nia szkolnictwa radzieckiego, którymi 
dzielono sic z nami po bratersku na 
każdym kroku, będziemy mogli jesz
cze lepiej służyć rozwojowi oświaty w 
naszej Ojczyźnie oraz wychowywać na
sza młodzież na patriotów, świadomych 
budowniczych socjalizmu, owianych 
duchem braterskiej miłości i szacunku 
dla narodów radzieckich i największe
go Nauczyciela świata — Józefa Stali
na”.

W południowej części kraju, zwłaszcza 
nocą pochmurno i chwilami niewielkie 
opady później stopnjowe rozpogadzanie 
się. Na pozostałym cftszarze pogodnie lub 
dość pogodnie, tylko miejscami przejście 
we zachmurzenie duże. Dniem tempera
tura od plus 2 st. do plus 7 st.

Ze sportu
Łyżwiarze polscy 

zwyciężyli Węgrów
W poniedziałek. 3 marca br. w Zako

panem zakończyło się międzynarodowe 
spotkanie Polska — Węgry w jeżdzie 
szybkiej na lodzie.

W ostatnim dniu zawodów rozegrano 
biegi sztafetowe mężczyzn i poza kon
kursem bieg sztafetowy kobiet.

Biegi sztafetowe dotychczas nie były 
znane na Węgrzech i zawodnicy węgier
scy w Zakopanem pierwszy raz starto
wali w tej konkurencji, ustanawiając 
tym samym rekordy Węgier.

Bieg sztafetowy 4 X 500 m mężczyzn 
wygrała sztafeta polska w składzie: 
Nykiel, Lewandowski, Magierowskl, 
Skrzypnik — w czasie 3:08,3. Sztafeta 
węgierska w składzie: Konya. Kovacs 
I. Kovacs II, Elekfy — uzyskała czas 
3:09,8 (rekord Wegier).

Sztafety 4 X 1500 m wygrali Węgrzy 
w tym samym składzie jak w sztafe
cie 4 X 500 m uzyskując czas 10:14,2 
(rekord Węgier).

Sztafeta polska na tym samym dy
stansie również w poprzednim składzie 
ustanowiła rekord Polski w czasie 
10:14,6 należący dotychczas do CWKS. 
Startująca poza konkursem sztafeta 

kobiet 4 X 500 m ustanowiła rekord Pol
ski osiągając czas 3:37,0. Skład sztafety: 
Badouin. Niemczyk, Potapowicz Gła- 
żewska.

Punktacja biegu sztafetowego przedsta 
wia się następująco: 1) Polska — 98,291 
pkt.. 2) Węgry — 98.633 okt.

W ogólnej punktacji zawodów zwycię
żyła Polska — 1485,196 — 1516,362 pkt

Przebieg zawodów i organizacja bardnę 
sprawna. Zainteresowanie zawodami duż*
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Stany Zjednoczone zmierzają z premedytacją 
do dalszego rozszerzenia wojny na Dalekim Wschodzie

planów USA, wymierzonych prze-| sięwzlęcia, ponieważ w ten sposób । amerykańskie koła rządzącej 
ciwko ZSRR i europejskim krajom Stany Zjednoczone dają całkowitą gacja amerykańska, występują 
demokracji ludowej. HairdArtom cxanc— obecnie w ONZ w imieniu tych

Jak wiadomo, ta właśnie sytuacja kaiszekowskim z Taiwanu. 
spowodowała, że Dulles wybraż się do 
Europy, aby na miejscu zmusić do po 
słuszeństwa Niemcy Zachodnie i Fran
cję. jak również Anglię oraz zapew
nić ratyfikację układu boAskiego. do
prowadzić do utworzenia tew. armii 
europejskiej.

Wiadomo także, iż przed wyjazdem 
do Europy Dulles, przewidując opór ze 
strony tych krajów wobec planu ame 
rykańskiego, oświadczył, że w takim 
wypadku ..powstanie konieczność pe
wnej rewizji polityki zagranicznej A- 
meryki w stosunku do Europy za
chodniej*. Była to jawna pogróżka 
pod adresem partnerów Ameryki. 
Wiemy, że pomysł włączenia dywizji 
zachodnio niemieckich pod dowódz
twem hitlerowskich generałów-odwe- 
towców do tzw. armii europejskiej dla 
ponownego ich wyzyskania, gdy zaj
dzie potrzeba, przeciwko ZSRR, jak to 
było w okresie między pierwszą a dru
gą wojną światową, jest starą ideą 
Dullesa.
O agresywnych planach i zamia

rach amerykańskich kół rządzących 
świadczy również oświadczenie Dul
lesa z dnia 26 lutego br. w komisji 
spraw zagranicznych izby reprezen
tantów, zawierające oszczercze wy
pady pod adresem ZSRR i krajów 
demokracji ludowej.

Dowodzi tego również cała prokla
mowana przez obecny Departament 
Stanu polityka tzw. „wyzwalania" 
narodów, którą amerykańskie koła 
rządzące zamierzają obecnie upra
wiać z jeszcze większym 
wieniem niż za czasów 
i Achesona.

Potwierdził to Lodge
przemówieniu z 25 lutego, nie cofając 
się przed oszczerczymi kłamstwami 
pod adresem Związku Radzieckiego 
w sprawie rzekomego prześladowa
nia chrześcijan, muzułmanów i Ży
dów.

Kujcina r. pvwwiu jtmiu Wiadomo, że talii sam agresywny
Stany Zjednoczone już obecnie od- charakter ma również orędzie obec- 
czuwają w związku ze swą agresyw- nego prezydenta USA do Kongresu^z 
ną polityką.

Ze stenogramu przemówienia Dulle-

(dokończenie ze str. 1) 
łka będzie bardziej skłonna do 
ustępstw. Jeżeli nie da to wyników, 
Stany Zjednoczone mają przygoto
wać na VIII sesję Zgromadzenia 
Ogólnego pewne rzeczywiście dra
styczne propozycje.

Oto program działania rządu USA 
wobec Dalekiego Wschodu, a miedzy 
innymi wobec Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej i Chińskiej 
Republiki Ludowej, o którym donosi 
prasa amerykańska. Najwięksi nawet 
dowcipnisie nie ośmiela sie nazwać 
takiego programu pokojowym, a 
du, zamierzającego realizować 
program — rządem pokojowym.

rra- 
taki

Agresorzy amerykańscy 
grożą rozszerzeniem wojny w Azji

Nie poprzestając na kontynuowa
niu wojny w Korei, rząd amerykań
ski podejmuje szereg kroków, zmie
rzających do realizacji planu dalsze
go rozszerzenia wojny na Dalekim 
Wschodzie. Aby usprawiedliwić swą 
agresywną politykę i oszukać opinię 
publiczną, inspiratorzy tego planu 
nie cofają się przed niedorzecznymi 
bajeczkami o rzekomym zagrożeniu [ 
przez Związek Radziecki bezpieczeń
stwa Stanów Zjednoczonych.

W siódmym dniu po objęciu funk
cji Sekretarza Stanu USA John Fo
ster Dulles złożył, transmitowane 
przez radio i stacje telewizyjne osz
czercze oświadczenie przeciwko 
ZSRR „utrzymując, jakoby ZSRR 
zmierzał do tego, by zdobyć kontrolę 
w różnych punktach kuli ziemskiej, 
nie wyłączając krajów Bliskiego, 
Środkowego i Dalekiego Wschodu.

Jednocześnie Dulles, bezpośredni 
rwierzchnik Lodge'a, nie mógł ukryć 
swego zaniepokojenia lub, jak sam 
oświadczył, „szczególnego zaniepo
kojenia" z powodu skutków, jakie

zacietrze- 
Trumana

w swym

dnia 2 lutego 1953 r. Wydany VII 
__ __ .__ _ _________ „___  flocie rozkaz opuszczenia cieśniny 

sa w senackiej komisji" spraw zagra-. taiwańskiej jest oczywistym dowo- 
nicznych widać, jakie to wydarzenia 1 (jern dążenia amerykańskich kół rzą- 
MTw Utódw “pchak0Depart?ment i dzących do rozszerzenia wojny na 
stanu na drogę rewizji i ..nowej oce- } Dalekim Wschodzie, mimo podejmo- 
ny" obecnej polityki amerykańskiej, ’ ’ ’ ’ —” -----—
którą Dulles przyrzeka zastąpić lepszą 
— jak sie wyraził — polityką zagra
niczną. Potwierdza on zresztą, że nie 

i zamierza odrzucać lub poważnie zmie
niać tej polityki.
Nie tając przed sobą jej groźnych 

niepowodzeń, Dulles zamierza jednak 
poszukać jakichś środków, które by 
pozwoliły uniknąć dalszych, jeszcze 
cięższych niepowodzeń.

Przyczynę zaniepokojenia, które 
Ogarnęło Departament Stanu i zna
lazło również wyraz w mowie Lod
ged z 25 lutego, wskazał sam Dulles. 

„Jeśli spojrzymy uważnie na otaczają
cy nas świat — oświadczył Dulles w 
komisji senackiej — zobaczymy, że w 
chwili obecnej, na przykład, europej
skie jednostki wojskowe, w których 
pokładaliśmy swe nadzieje, wymykają 
sie nam, że powstała tendencja w kie
runku rozpadu, a nie zjednoczenia". 
Dulles stwierdził z ubolewaniem, 

że Francja, tocząca wojnę przeciwko 
ruchowi ludowo - wyzwoleńczemu w 
Indochinach, nie może z powodu tej 
wojny wnieść do dzieła budowy ar
mii europejskiej takiego wkładu, ja
ki mogłaby wnieść. Skłonny on jest 
do upatrywania w tym fakcie jednej 
z przyczyn owego rozpadu, o którym 
była wyżej mowa, nie mówiąc o in
nych nie mniej istotnych przyczy
nach, które przeszkadzają Francji we । 
włączeniu się do tzw. europejskiej 
Wspólnoty obronnej.

Dulles nie jest również zadowolo
ny z oziębłego stosunku Anglii i Nie
miec Zachodnich do sprawy udziału 
w europejskiej wspólnocie obronnej, 
wskutek czego — jak mówi Dulles — 
realizacja tego planu uległa ostatnio 
zahamowaniu.

Zmuszony był on przyznać, że plan 
ten nie cieszy się poparciem społe
czeństwa Francji i Niemiec Zachod
nich, ponieważ — jak oświadczył — 
„pewna część narodu francuskiego 
i pewna część narodu niemieckiego 
chce pójść swoją odrębną drogą". I 
To właśnie niepokoi kola rządzące j 
USA, naraża bowiem na szwank plan | 
utworzenia tzw. armii europejskiej, I 
powołanej do realizacji agresywnych

wanych przez te koła prób negowa
nia agresywnych celów tego przed-

swobodę’ działania bandytom czang- ’ obecnie w ONZ w imieniu tych kół:
• ■ ---- ------------ . lnie dążenie do pokojowego uregulo-

Ze wszystkimi tymi faktami nie da- ' wania kwestii koreańskiej,, nie szu
je się w żaden sposób pogodzić obłud- ] kanie dróg i środków takiego ure
na gadanina Lodge4a o pokojowych aniowanja ieCz dążenie do dalszego 
m£hej.T^e^ *ytuacji.’ ąo sztuko
Amerykanie bez względu na przy- i przeciągania, pogłębiania i rozszerza- 
należność partyjną miłują pokój". nia wojnv w Korei. Nie pokój, lecz

Amerykańskie plany rozszerzenia ■ . ,
ZojSy kś°;nśw.‘j UjT’.T: 2X1. to 'stanowisko delegacji amery- 
każdym coraz wyraźniejsze i groźniej- kańskiej podzielają również inne de- 

’ legacje z agresywnego obozu impe-

wojny koreańskiej i rozpętama nvwej ( 
wojny światowej stają sie z dniem 
L-i-i,,________ -izżz : _
sze. Jasne sie staje coraz bardziej, te 
’X pl:X“nec“ńli™JL^bHe: riątetyczneio.JsekuJKiująęe amery- 
Ludowej czangkaiszekow’skich sił ’ ’
zbrojnych wyszkolonych przez Stany । 
Zjednoczone.
Dziennik „New York Post" oświad

czył niedawno, że „prezydent Eisen
hower sformułował daleko idącą po
litykę w odniesieniu do wojny ko
reańskiej i czerwonych Chin, opartą 
na nowej koncepcji. U podstaw tej 
„nowej koncepcji" leży plan wzmoże
nia nacisku militarnego i ekonomicz
nego na Chiny „na froncie wodnym" 
w celu przeniesienia punktu ciężkości 
walki przeciwko Chińskiej Republice 
Ludowej z lądu na morze.

Tak więc nie ulega wątpliwości, że 
jedynym planem tzw. uregulowania 
kwestii koreańskiej jest uknuty 
przez amerykańskie koła rządzące 
plan wzmożenia presji militarnej ze 
strony Stanów Zjednoczonych na 
Koreańską Republikę Ludowo - De
mokratyczną i na Chińską Republi
kę Ludową.

Uwaga! Czytelnicy!
Tylko do 14 hm.

przyjmują listonosze oraz wszyst
kie placówki pocztowe przedpłatę 
w wysokości zł 5,00 miesięcznie 

na prenumeratę zleconą
ILtiSTROWąSBGO

KURIERA POLSKIEGO
na kwiecień

Prenumerata zlecona jest je
dyną formą zapewnienia sobie 
dostawy gazety.

jego awanturnicze próby zagarnięcia 
Korei Północnej zakończyły się fia
skiem i gdy Stany Zjednoczone zo
rientowały się, iż konieczne jest 
udzielenie mu pomocy militarnej. 
Wobec nowego oszczerczego * 
czenia Lodge'a zmuszony 
przypomnieć te fakty.

Cóż to za fakty?
.. Liczne wystąpienia Li 
I na. Cło Bion-Oka, —
I południowo - koreańskich Sin 
■ Sen-Mo. Kim I-Seka, Kwon Syn 

-Jerą i innych, którzy otwarcie mówili 
o przygotowywaniu napaści na Ko
reę Północną. Jawne pogróżki ze stro
ny kiiki lisynmanowskiej. że skończy 
z Koreą Północna, zlikwiduje Ul — 
Jak pisał Li Syn-Man do profesora a- 
merykańskiego dr Oliviera — musi 
część ludzi Kim Ir-Scna do wycofania 
się w górzyste okolice i tam zamorzy 
ich głodem.

Współdziałanie ze strony do
wództw. i rządu amerykańskie
go z Li Syn-Manem w przygo
towaniu południowych Koreań

czyków do zaatakowani. Korei Pół
nocnej, o czym świadczą deklaracje 
kierownika wydziału koreańskiego w 
amerykańskim urzędzie współpracy e- 
konomicznej Johnson, z 19 maja 1950 
roku. Jak również zmierzająca do te
go samego celu działalność ministra 
obrony USA Johnsona, szefa sztabu 
generalnego armii amerykańskiej Bra- 
dley'a. ówczesnego doradcy Departa
mentu Stanu, a obecnie Sekretarza 
Stanu USA Dullesa 1 ich narada w 
Korei z generałem Mac Arthurem, a 
także odwiedzenie przez Dullesa i Mac 
Arthura linii przyszłego frontu prze
ciwko Korei Północnej.

3 Należy również przypomnieć 
przemówienie głównego instruk
tora ministrów lisynmanow- 
skich generała Robertsa, który 

przygotowywał armię lisynmanowską 
do wyprawy przeciwko Korei Północ
nej. Generał Roberts mówił otwarcie, 
że wyprawa przeciwko Korei Północ
nej to rzecz już zadecydowana, że 
Chodzi tylko o to, by znaleźć odpo
wiedni pretekst. Pretekst taki wkrótce 
znaleziono, gdy południowo-koreańskie 
siły zbrojne nąteadły na Północno-Ko- 
reańską Republikę Ludową 1 zostały 
odrzucone w głąb Korei Południowej.

4 Trzeba też przypomnieć o tale 
poważnym dowodzie demasku
jącym przygotowania armii li
synmanowskiej do zaatakowania 

Korei Północnej, jak mapa strategicz
na wydobyta z tajnego archiwum 
rządu lisynmanowskiego, gdy wojska 
pólnocno-koreańskie zajęły Seul.

Wystarczy tych faktów, by położyć 
nareszcie kres różnym kłamliwym baj
dom o „agresji z Korei Północnej" i o 
tym. że odpowiedzialność za wojnę w 
Korei ponoszą rzekomo nie Stany 
Zjednoczone, lecz Koreańska Republi
ka Ludowo-Demokratyczna i Jej przy
jaciele.

5 Delegacja Stanów Zjednoczo
nych i ich poplecznicy powołu
ją się na rezolucję Rady Bez
pieczeństwa z 25 i 27 czerwca 

oraz z 7 lipca 1950 roku, oskarżające 
Koreańską Republikę Ludowo-Demo
kratyczną o agresje przeciwko Korei 
Południowej. Ale rezolucję te — to 
fałszerstwo i płód arcykomedii ode
granej pod batutą Stanów Zjednoczo
nych, które przygotowały napaść na 
Koreę Północną.

Zostało udowodnione i niczym, do
słownie niczym nie obalone, że wy
mienione rezolucje Rady Bezpieczeń
stwa uchwalono na podstawie goło
słownych, absolutnie nie umotywowa
nych i nie potwierdzonych żadnymi 
faktami doniesień południowo-koreań- 
skiego ministra spraw wewnętrznych i 
ambasadora amerykańskiego w Korei 
Południowej Muccio o rzekomej na
paści Koreańczyków północnych na 
Koreańczyków południowych.

Tak więc. Rada Bezpieczeństwa zo
stała wykorzystana przez kola zainte
resowane w rozpętaniu wojny prze
ciwko narodowi koreańskiemu, a o- 
słsniające się imieniem i flaga Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych.

6 Przed kilku dniami generał 
van Fleet, przemawiając w San 
Francisco, podkreślił, że wojną 
w Korei ma dla USA szczegól

ną wartość i znaczenie.
„Jeżeli stracimy Koreę — powie

dział van Fleet — stracimy rów
nież prędko Japonię i pozostałą 
część Azji".
Oto fakty, które ujawniają, że Ste

ny Zjednoczone były zainteresowane 
w rozpętaniu wojny koreańskiej, 
fakty, które obalają całkowicie osz
czercze twierdzenia Lodge'a, jakoby 
Związek Radziecki i Chińska Repu
blika Ludowa zainteresowane były w 
tej wojnie. Fakty te dowodzą, że 
oświadczenie Lodge'a stanowi zwy- 
kłe powtórzenie analogicznej osz
czerczej deklaracji Achesona pod
czas pierwszej części VII sesji oraz 
przedstawiciela Anglii Lloyda, który 

, wtórował Achesonowi.
Widzimy więc, że Lodge nie zabły

snął oryginalnością czerpiąć w cało- 
' ści nie tylko swe myśli, lecz nawet 
’! słowa, dowody i argumenty z archi- 
; wum amerykańskich kół rządzących 

z czasów Trumana — Achesona.
Jakkolwiek oskarżenie Koreań

skiej Republiki Ludowo-Demokra- 
| tycznej o agresywne działania jest 
i bitą kartą, podobnie jak próby obar- 
: czenia Chińskiej Republiki Ludowej 
। i Związku Radzieckiego odpowie- 
■ dzialnością za wybuch i trwanie 
’ wojny w Korei, przedstawiciele USA 

wciąż jeszcze posługują się takimi 
J kartami. Kontynuują oni w ten spo- 

' sób swe próby oszukania narodów w 
i celu ukrycia przed nimi rzeczy wi- 

o mwVpeVmaMesioboiffl'em*"^’| Sty^ w°jny w Ko«J«
dego teatru. I przedstawiając sprawę w ten sposób,

Teatr, który nie podejmie tej walki,1 że to nie oni zaatakowali Koreę Pół- 
sam skazuje sie na skostnienie 1 aka- nocna n;p nnj „„ ao-psortmi tale demicką martwotę", , n<x-n3. nle oni są agresorami, jak

| jest w rzeczywistości, lecz jakoby 
prowadzili wojnę obronną przeciw
ko „agresorowi z Korei Północnej'*, 
z którą współdziałają rzekomo Zwią
zek Radziecki i Chińska Republika 
I. udowa.

(Dalszy ciąg przemówienia mini
stra Wyszyńskiego podamy jutro), j

kańskim - kołom rządzącym w ich 
kłamliwych oskarżeniach pod adre
sem Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej i Chińskiej Repu
bliki Ludowej o rozpętanie wojny 
koreańskiej,. w próbach obarczenia 
ich odpowiedzialnością za wojnę w 
Korei.

Pomimo wszystkich faktów, zadają- 
cych dobitnie kłam temu złośliwemu 
oszczerstwu, wyciąga się znów na 
światło dzienne bajeczkę o agresji z 
Korei Północnej, powołując się przy 
tym n3 znaną bezprawna rezolucję Ra
dy Bezpieczeństwa, która uznała Ko
reańską Republikę Ludowo-Demokra
tyczną za agresora, jak również na 
haniebną rezolucję Zgromadzenia O- 
ogólnego. która uznała za agresora tak
że Chińską Republikę Ludową.

Można było by obecnie nie poruszać 
tej sprawy, gdyby nie natarczywe i 
powtarzające się aż do znudzenia 
twierdzenia oszczerców, nie rezygnują
cych z próby przedstawienia w fał
szywym świetle wydarzeń, które do
prowadziły do barbarzyńskiej wojny 
przeciwko narodowi koreańskiemu: 
gdyby nie próby ordynarnego wypa
czania i fałszowania faktów, podejmo
wane widocznie w nadzei na to, że 
sprawdzi sie reguła jezuicka: ..szka
lujcie, szkalujcie, może coś z tego po
zostanie".

IV.
Fakty demaskują oszczerstwo 

o ,,’gresji z Korei Północnej"
Już nieraz nasza delegacja i sze

reg innych delegacji przytaczały 
liczne fakty nie pozostawiające naj
mniejszej wtąpliwości co do tego, że

III.
Oto prawdziwe oblicze polityczne 

imperialistów amerykańskich:
nie pokoi, lecz wojna!

Po zdemaskowaniu ordynarnych 
prób podjętych przez Lodge'a w ce
lu wypaczenia i sfałszowaniu oświad 
czeń ministra spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej, Czou 
En-Laia mówca powiedział: , . . „

Takie oto jest polityczne oblicze , rozpętanie wojny w Korei było dzie- 
imperialistów amerykańskich, dyplo- । łem marionetkowego tzw. rządu Ko
mae j i amerykańskiej, reprezentowa- rei Południowej z agentem amery- 
nej tu przez Lodge'a i jego kompa- ■ kańskim Li Syn-Manem na czele 
nów. Oto stanowisko, jakie w spra- I i rządu amerykańskiego, który przy- 
wie wojny koreańskiej zajmują I szedł z pomocą Li Syn-Manowi, gdy

Teatr polski dotrzyma kroku narodowi
Ostatnio w Warszawie obradował trtydniowy ogólnopolski zjazd dzia

łaczy teatru, zorganizowany staraniem Centralnego Zarządu Teatrów, 
przy współudziale Związku Literatów Polskich.

W roku ubiegłym teatry polskie, jak 
zaznaczył mówca, uczyniły poważny 
krok naprzód pod względem pogłębie
nia ideologicznego i artystycznego swej 
pracy, rozszerzenia repertuaru o szereg 
cennych pozycji radzieckiej klasyki 
rewolucyjnej oraz pod względem ofiar
nej służby dla społeczeństwa. Wielkim 
osiągnięciem było przedterminowe wy
konanie planów finansowych i usługo
wych przez teatry.

Poważne zasługi mają teatry tereno
we, które mimo niejednokrotnie trud
nych warunków — brak kadr arty
stycznych, brak transportu — obejmu
ją swą działalnością coraz szersze rze
sze widzów.

Jednocześnie jednak należy zwrócić 
uwagę na szereg istotnych braków w 
pracy naszych teatrów. Należy do nich: 
zbyt mała liczba sztuk współczesnych 
oraz często złe odczytanie repertuaru 
klasycznego.

W czasie dwudniowej dyskusji nad 
osiągnięciami i brakami polskiego 
teatru, a w szczególności nad zagad
nieniem współczesnej dramaturgii 
polskiej, głos zabierali liczni dyrek 
torzy teatrów, reżyserzy, aktorzy, li
teraci i krytycy teatralni. We wszyst
kich wypowiedziach przebijała tro
ska o przełamanie trudności teatru 
na odcinku repertuaru o tematyce 
współczesnej, dramaturgii dopoma
gającej społeczeństwu w jego walce 
o socjalizm i pokój.

Dużo miejsca w dyskusji poświę
cono omówieniu zagadnienia ścisłej 
współpracy teatru z autorem i kry 
tykiem teatralnym, przy czym prze
dyskutowano założenia regulamino
we konkursu na utwór dramatyczny 
związany ze zbliżającym się 10-le- 
ciem Polski Ludowej.

Omawiano sprawy bliższego kontaktu 
teatru z widownią, klasowego oblicza 
widza teatralnego, pogłębienia działal
ności ideologicznej stowarzyszeń twór
czych, problem „żelaznego*4 repertua
ru, płynności kadr teatralnych, sprawy 
krytyki teatralnej i inne.

PODSUMOWANIE DYSKUSJI
Dyskusję podsumował minister 

Kultury i Sztuki Włodzimierz Sokor
ski. Mówca stwierdził, że ocena dzia
łalności teatru uwarunkowana jest 
jego udziałem w walce o budowę so
cjalizmu, w mobilizacji narodu do 
realizacji zadań Planu 6-letniego, do 
walki o pokój. Zadania te nakładają 
na teatr tym większą odpowiedzial
ność, że toczy się jeszcze w naszym 
kraju ostra walka klasowa, że stoi- 
my w obliczu nie tylko wroga we
wnętrznego, ale i zewnętrznego, usi
łującego oddziaływać na masy wro
gą propagandą.

Nawiązując do wskazań i apelu o 
ubojowienie twórczości, wysuniętym 
przez min. Bermana na naradzie w 
Radzie Państwa — min. Sokorski 
stwierdził, iż większość twórców7 zro- 

1 zumiała słuszność tego żądania i 
próbowała je zrealizować. Nie zaw
sze jednak udało się im przełamać 
dawne, szkodliwe nawyki, zachować 
jednolitość ideologiczną treści i for
my, znaleźć nowe środki wyrazu, 
godne naszej wielkiej epoki. __

NOWE ODCZYTANIE 
KLASYKÓW POLSKICH

Przechodząc do zagadnienia dzieł 
klasyków polskich w naszych tea
trach — min. Sokorski podkreślił ko
nieczność nowego odczytania arcy
dzieł naszej dramaturgii — dzieł 
Mickiewicza i Słowackiego — wydo
bycia głębokich realistycznych i po
litycznych treści tych dzieł, zafałszo
wanych dotychczas przez burżuazyj- 
ną interpretację schyłkowej epoki, 
pokazywanych dotąd widzowi prze
ważnie przez pryzmat interpretacji 
„Młodej Polski". W tym krytycz
nym przeanalizowaniu naszych wiel
kich tradycji literatury dramatycz
nej winniśmy opierać się na pracy 
naszych instytutów naukowych i na 
doświadczeniach przodującej radziec
kiej sztuki teatralnej.

oświad- 
jestem

Syn-Ma- 
ministrów

dział min. Sokorski — natomiast wy
strzegać się należy błędów pozostawa
nia w minionej epoce".
Na zakończenie mówca wyraził 

głębokie przekonanie, że teatr polski 
dotrzyma kroku narodowi w jego 
budownictwie socjalistycznym i że 
na 10-lecie Polski Ludowej wystąpi 
jako wielki artystyczny i ideowy 
współwychowawca narodu.

PROBLEM WSPÓŁCZESNEJ 
DRAMATURGU

Poruszając podstawowe zagadnie
nie zjazdu — sprawę współczesnej 
dramaturgii — min. Sokorski stwier
dził, iż potrzebna jest nam dziś i 
przede wszystkim wielka tematyka 
dnia dzisiejszego, ukazująca człowie
ka poprzez prawdę jego uczuć, w o- 
strzu konfliktów społecznych i oso
bistych. Teatr taki wymaga zarów
no od autorów, jak i realizatorów 
— odwagi.

„Nie należy bać się błędów, w po
szukiwaniu nowego, jeżeli to są pot
knięcia w marszu naprzód — powie-

REZOLUCJA
Na zakończenie 2-go dnia obrad 

uczestnicy zjazdu przyjęli przez a- 
klamację rezolucję głoszącą m. in.:

„Zjazd stwierdził istotne osiągnięcia 
w pracy teatrów w ciągu roku 1952. 
Podniosła się ideowo artystyczna pra
ca teatru, wprowadzono na stałe do 
teatru rewolucyjny dramat radziecki, 
pogłębił się warsztat realistyczny tea
tru. wiele przedstawień wyróżniało się 
trafną analizą ideologiczną, wybitnym 
kunsztem scenicznym i zespołowością. 
Znacznie wzrosła również troska tea
tru o wyraz artystyczny w pracy nad 
współczesnym polskim repertuarem.

Wszystko to zwiększyło siłę przycią
gającą teatru i poszerzyło zasięg jego 
oddziaływania, co ' znalazł© wyraz w 
przedterminowym wykonaniu planu 
przez państwowe teatry zawodowe i w 
zwiększeniu liczby widzów o przeszło 
1.5 mil. osób w porównaniu z rokiem 
1951.

Zjazd stwierdza zarazem, iż teatr 
nasz nie stał się jeszcze w pełni tea
trem walczącym, że w walce o pokój, 
o zbudowanie socjalizmu w Polsce, 
teatr nie spełnia jeszcze tej roli mo
bilizującej i ofensywnej jaką spełniać 
powinien.

Podstawową drogą do osiągnięcia te
go celu musi być praca teatru nad 
współczesnym dramatem polskim i 
szersze niż dotychczas korzystanie z 
doświadczeń i z dyskusji o teatrze w 
Związku Radzieckim. Teatr polski i 
polska dramaturgia winny wyrastać 
bezpośrednio z dokonujących się w 
Polsce przemian.

Zjazd widzi konieczność wspólnego 
wysiłku teatru i pisarzy dla przełama
nia istniejących w’ tej dziedzinie trud
ności

Trzeci dzień obrad Zjazdu poświę
cony był sprawom gospodarczym, 
organizacyjnym i administracyjnym 
oraz zagadnieniom pracy i odpowie
dzialności kierowników literackich 
teatrów.
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MARZEC
Kazimierza, 

4ras Eugeniusza

Zwiększenie mechanizacji i pełniejsze wprowadzenie współzawodnictwa Nauczyciele dyskutowali

ŚRODA & JUTRO:
»• Euzebiusza
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33-41. 33-42.
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W ub. roku napi
saliśmy cykl nota
tek „To i owo" o 
niesolidnych przed 
siębiorstwach, któ
re rozkopują cho
dniki zakładając 
różne instalacje a 
nie doprowadzają 
ich do stanu uży
walności. Płyty 
kamienne ponie
wierają się pod 
ścianami domów a 
przechodnie wpa
dają w dziury i

wyboje. Nasz „przewodnik drogowy'' 
poskutkował, albowiem wszystkie 
wykryte dziury w chodnikach zała
tano, atoli od tego czasu przedsię- 
biorswa instalacyjne popsuły wiele 
innych chodników.

Przed muzeum, na ul. Armii Czer
wonej nad kanałem, na ul. Olszew
skiego po obu stronach (w pobliżu 
stacji benzynowej uszkodzono 
chodniki.

W innych miastach przedsiębiorst
wa, które chodniki nie doprowadziły 
do poprzedniego stanu, karze się 
grzywnami. Dlaczego w Bydgoszczy 
jest inaczej, proszę MRN? (jż) 
„Gdzie strumyk płynie zwolna"

Przy ul. Siedlec
kiej za przejaz
dem kolejki wąs
kotorowej płynie 
sobie strumyk, o- 
toczony łączką. 
Pięknie tu i zimą, 
kiedy śnieg pokry 
wa wszystko bia
łym puchem, pięk
nie i latem, gdy

kwitną kwiaty.
Pewne fakty ujmują jednak bar

dzo strumykowi czaru. Nie prze
strzegający przepisów i zasad higie
ny i estetyki wywoziciele śmieci u- 
rządzili sobie bowiem nad strumy
kiem wielkie śmietnisko. Latem 
„wonieje" ono silniej niż kwiatki na 
łące i przyciąga swym „zapachem 
chmary much. A przecież opodal są 
domy, a w domach mieszkają ludzie, 
którzy nie chcą chorować. (Mięt.)

|® KOMUNIKATY &|
ZKS Kolejarz Bydgoszcz. Treningi se

kcji gier sportowych odbywają się w sali 
gimnastycznej przy ul. Konarskiego w 
następujących terminach: koszykówka 
męska — we wtorki od godz. 19.30 oraz 
w piątki od godz. 20; siatkówka męska 
w piątki od godz. 18 do 20 1 w soboty 
od godz. 19; siatkówka i koszykówka ko
biet — w czwartki od godz. 19 oraz w 
soboty od godz. 17 do 19.

podniesie wydajność pomorskich cegielń
Terenowy przemysł budowlany na

szego województwa w ub. roku 
osiągnął poważne rezultaty. Uzyska
na produkcja była o 64 proc, wyższa 
niż w roku 1951. Wydajność pracy 
na skutek lepszej jej organizacji, 
zmechanizowania niektórych proce
sów produkcji, wprowadzenia współ
zawodnictwa, zastosowania pomy
słów racjonalizatorskich wzrosła o 
43,3 proc. Zmniejszono również ko
szta własne o 6 proc.

Mimo tych poważnych osiągnięć, w 
podstawowym asortymencie budow
lanym jakim jest cegła — za wyjąt
kiem Zakładów Chełmińskich — wo
jewództwo nasze planów nie wyko
nało.

Przemysł materiałów budowlanych 
w woj. bydgoskim posiada zakłady 
nieźle zmechanizowane; 50 proc, tych 
zakładów ma suszarnie półsztuczne 
nad - i wokół piecowe, pozostałe za
opatrzone są w wystarczającą ilość 
suszarń przestrzennych.

Poza tym cegielnie nasze technicz
nie s- dostatecznie wyposażone w 
agregaty, piece, maszyny, narzędzia 
transportowe itp. a jednak w reali
zacji planów trzeba zanotować po
ważne opóźnienie. Jedną z przyczyn 
niewykonywania planów przez ce
gielnie jest różnorodność wyposaże
nia technicznego cegielń, wskutek 
czego zachodzą trudności w zaopa
trywaniu ich w części zamienne.

Mało uwagi poświęciły kierownic
twa zakładów opracowaniu proce
sów technologicznych z uwzględnie
niem specyfiki danego zakładu. We
wnątrzzakładowych urządzeń komu
nikacyjnych niektórych cegielń nie 
unowocześniono. Dotychczas w tak 
zmechanizowanym zakładzie, jak ce
gielnia Rusinowo cegłę wywozi się na 
taczkach zamiast na wózkach. Ten 
sposób transportu wymaga znacznie 
więcej wysiłku fizycznego i obniża 
wydajność. W wielu wypadkach, jak 
to się zdarzyło w cegielniach Chrzą- I 
stowo i Inowrocław, winę za niewy- l 
konawstwo planów ponosi w więk- | 
szej części samo kierownictwo, gdzie 
negowano zwiększenie mechanizacji 
produkcji czy konieczność uspraw
nienia niektórych procesów produk
cyjnych.

Trzeba pełniej wykorzystywać po
mysły racjonalizatorskie pracowników 
przemysłu ceramicznego, a przede

wszystkim wprowadzić Jak najdalej 
idącą mechanizację cegielń.

Pełne wprowadzenie współzawodni
ctwa w poszczególnych zakładach rów
nież przyczyni się do wzrostu wydaj
ności pracy. Udział całej załogi zakła
dów Chełmińskich we współzawodni
ctwie umożliwił przedsiębiorstwu zdo- i 
bycie proporca Zarządu Głównego I 
Związku Zaw. r 
przedterminowe wykonanie planu ro- i 
cznego.

o sukcesach
i bolączkach w swojej pracy

Ostatnio odbyła się konr^r,e"^ 
' sprawozdawczo - wyborcza Oddziału 
Bydgoskiego ZNP. Sprawozdanie z 2-kS kadencji dotychczasowego 

^zarządu złożył prezes Ajtner, 
liwie uzasadniając wywalczone ko-

Przy współpracy z podstawowymi 
organizacjami partyjnymi, radami 
zakładowymi i związkami zawodo
wymi, po dokonaniu analiz dotych
czasowych sposobów produkcji, po 
usunięciu niedociągnięć, wspólnym ! lektywnie osiągnięcia. S114ac
wysiłkiem załóg i kierownictw plany j Nauczycielstwo bydgoskie stosują 
w przemyśle ceramicznym naszego I radzieckie metody pedagogiczne m

# Stary Gdańsk
# »Slraszny <lwór«

zobaczymy podczas wycieczki
W ramach wycieczek turystycz

nych, organizowanych przez bydgo
ski PBP „Orbis" dla świata pracy, 
będziemy mogli wybrać się do Gdań
ska. W niedzielę, dnia 8 marca br. 
uczestnicy wycieczki wyjadą z Byd
goszczy o godz. 5.33 powrócą wie
czorem. Podczas pobytu w Gdańsku 
zwiedzą zabytki starego miasta oraz 
ujrzą operę Stanisława Moniuszki pt 
„Straszny dwór", wystawianą w Stu
dio Operowym we Wrzeszczu. Koszt 
uczestnictwa w wycieczce wynosi 
67,50 zł. (j).

PRACOWNICY POSZUKIWANI
KSIĘGOWĄ lub KONTYSTKĘ zatrudni Spółdziel
nia Pracy „pogoń", Bydgoszcz, ul. Dworcowa 5. 

(13793k)______________________
OGRODNIKA z praktyką poszukuje Bydgoskie Zje
dnoczenie Robót Lądowo-Inżynieryjnych, ul. Po
morska 81, na gospodarstwo rolne Srebrniki pow. 
Wąbrzeźno. (13792k

f ZAMIANY ||

POKÓJ duży używalno
ścią kuchni, wygodami — 
zamienię na pokój kuch
nia w śródmieściu. Ofer 
ty IKP Bydgoszcz ..13932" 

________ (13932
POKÓJ samodzielny uży 
walnościa kuchni zamie
nię na pokój kuchnia lub 
duży pokój. Adres wska- 
że IKP Bydgoszcz. (13959g
TRZY POKOJE kuchnia 
śródmieściu zamienię na
4 pokoje. — Oferty IKP 
Bydgoszcz „13959". (13959g

POKÓJ kuchnia w Byd 
goszczy zamienię na Po
znań. Oferty IKP Byd
goszcz „13963". (13963g

g| PRACE
KSIĘGOWY bllansista — 
przyjmie prace zlecone. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„13967”. (13967g
II SPRZEDAŻ ||

DOMY, wille, plac, go
spodarstwa sprzeda — Do
szukuje Pośrednictwo — 
Bydgoszcz. Śniadeckich 
nr 48. (13892g

WÓZEK głęboki koszy
kowy. bardzo dobry stan, 
sprzedam. Grunwaldzka 
nr 58-L(13895
WÓZEK sportowy sprze
dam. Maks. Piotrowskie- 
go 16 2.(13962g
ROWEREK „Bałtyk" — 
sprzedam. Bydgoszcz ul. 
Karpacka 22, m. 1. (13927g
RADIO sprzedam. Byd 
goszcz. ul. Orla 27-4.

(13950g
PIANINA, fortepiany — 
sprzedaje. kupuje Cichon 
Bydgoszcz. Grunwaldzka 
nr 109. tel. 37-72. (13954g

WÓZEK koszykowy głę
boki sprzedam. — Byd
goszcz. Stalina 30 m. 5. 

__________________ (13949g
ROWER męski i radio 
„Pionier" sprzedam. Orla 
nr 14-11. (13956

SAMODZIELNY pokój z 
kuchnia na Wilczaku za 
mienie na duży pokój w 
innei dzielnicy. — Oferty 
IKP Bydgoszcz ..13951".

(13951g
POKÓJ samodzielny śród 
mieścin zamienię na wię
kszy kuchnia wztflednie 
używalnością. Koszty re
montu zwrócę. — Oferty 
IKP Bydgoszcz „13944"

(13944

WÓZEK spacerowy w do 
|brym stanie sprzedam. —■
Bydgoszcz. Śniadeckich 
nr 15-3b.L1!95!* 
RADIO nowe trzyzakre- 
sowe. czterolamoowe — 
sprzedam. Brzozowa 3-3.

___________ (13952g
WÓZEK koszykowy ład- 
nv w dobrym stanie — 
sprzedam. Bydgoszcz ul. 
Rycerska 11-2. (13945

WÓZEK autko dobrym 
stanie sprzedam. — Byd
goszcz. Lenartowicza 86-1. 
____________________ (13921g 
SZAFĘ 1 łóżka używane 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Nakielska 149 m. 2. (13965
ŁÓ2KO. kredens, kana
pę. zegar, poduszki sprze
dam. Zduny 1-9 (parter). 

(13964g

MASZYNKĘ do podno
szeni? oczek — okazyjnie 
sprzedam. Rycerska 7-28. 

(13971g

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY
Czerwonej Armti 20 Centrala telefoniczna: 33-41 1 33-42- i
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 । 
(Pod Arkadami). Tel. 24-29. Konto PKO IKP nr VI-140.

że się poszczycić pięknymi rezultata
mi w dziedzinie wychowania i nau
czania. Zmniejsza się coraz więcej 
liczba stopni niedostatecznych, a 
zwiększa ilość dobrych, i bardzo do
brych. Na 14.800 uczniów szkół pod
stawowych w powiatach, 81 proc, 
jest bez stopnia niedostatecznego, 
czyli wynik lepszy od ub. roku o 2,3 
proc. . _

W roku bież, oddane zostaną no 
użytku dwie nowe szkoły podstawo
we, zaś dalsze dwie są w budowie. 
Również pozytywnie zapowiada się 
na najbliższą przyszłość rozwoj szko. 
nictwa zawodowego.

Wypada życzyć sobie, ażeby Miej- 
przątme Się uuce, piaue i skwery. wydział Oświaty Prez. MRN był 
Na przedmieściach większych miast ski Wy knnJkcie z zarządem

^on?nVe°Xyu roj| województwa w roku bież, zostaną 
z pewnością wykonane. (Kry).

Ludność województwa bydgoskiego weźmie gremialny udział

w akcji sanitarno-porządkowej
W ub. poniedziałek odbyła się 

zwołana przez Prez. WRN konfe
rencja z udziałem przedstawicieli 
parti, stronnictw politycznych, orga 
nizacji masowych i delegatów pla
cówek służby zdrowia. Celem kon
ferencji było powołanie wojewódz
kiego komitetu akcji sanitarno-po- 
rządkowej oraz zapoznanie zebra
nych z zadaniami, jakie czekają spo
łeczeństwo w tegorocznej akcji sst- 
nitarno-porządkowej, która potrwa 
przez dwa miesiące: kwiecień i maj. 
Na czele 5-osobowego komitetu 
wojewódzkiego stanął wiceprze
wodniczący Prez. WRN ob. Nowak.

Z zadaniami jakie spoczywać bę
dą na społeczeństwie naszego woje
wództwa zapoznał zebranych dr E. 
Dymek z Woj. Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej. Mówca przeanali 
zował pokrótce przebieg akcji w ub. 
roku i stwierdził, że nie przebiega
ła ona jak należało się spodziewać. 
Za nieprzestrzeganie przepisów or
gana Milicji Obywatelskiej sporzą
dziły ponad 6 tys. protokółów.

W celu zapobieżenia ew. epi
demiom i chorobom zakaźnym w mie 
siącach trwania akcji, ludność 
miast i wsi weźmie gremialny u- 
dział w pracach porządkowych. W 
mieście przystąpi się do oczysz
czania domów mieszkalnych, pod
wórek, śmietników i piwnic. U- 
przątnie się ulice, place i skwery.

w ściślejszym kontakcie z zarządem 
ZNP. Współpraca z pewnością po- 
mogłaby w szybszym likwidowaniu 
wyłaniających się bolączek w szko- 
^W toku dyskusji przedstawiciel 
Zakładu dla Ociemniałych zaapelo
wał do aktywu nauczycielskiego, zę
by działający w powiecie nauczyciele 
bliżej zainteresowali się ociemniały
mi dziećmi i skierowywali je na
tychmiast do Zakładu. Często się 
zdarza, że przysyła się ociemniałe 
dzieci do nauki dopiero w 13 i 14 ro
ku życia. Niedbalstwo to powinno 
być bezzwłocznie zlikwidowane.
'Konferencja zakończyła się YTtbra- 

niem nowych władz Zarządu Oddzia
łu Grodzkiego i Powiatowego ZNP. 
(Le-Bu).Wykład 

o estetyce 
marksistowskiej

i Wykład zorganizowany ostatnio w 
Państw'. Teatrze Ziemi Pomorskiej sta-

1 ranieni Bydgoskiej Delegatury Stowarzy
szenia Polskich Artystów Teatralnych i 
Filmowych poświęcony był bardzo do
niosłemu problemow’i — zagadnieniom 
estetyki marksistowskiej. Chodzi o to, 
aby zarówno aktorzy jak i wszelkiego 
rodzaju działacze kulturalni orientowali 
się dobrze w założeniach sztuki, będącej 
orężem walki o lepsze jutro ludzkości, o 
socjalizm.

Mgr. Alfred Kowalkowski w swojej 
prelekcji na temat „Podstawy estetyki 
marksistowskiej** ukazał szczegółowo 
światopoglądowe źródła sztuki epoki so
cjalizmu, opierając się na klasykach 
marksizmu oraz na pracy Stalina „W 
sprawie marksizmu w językoznawstwie**. 
W szczególności poświęcił prelegent du
żo uwagi teoriopoznaw'czym założeniom I 
społecznym konsekwencjom sztuki rea
lizmu socjalistycznego. W przeciwieńst
wie do sztuki okresu burżuazyjnego, o- 
partej na błędnych teoriach idealistycz
nych, odzwierciedla artysta kierujący się 
busolą marksizmu-leninizmu prawdę o- 
biektywną w życiu i społeczeństwie, daje 
nie tylko krytykę rzeczywistości, lecz 
wskazuje pozytywne środki przezwycię
żenia trudności.

Nie sposób naturalnie oddać w kilku 
, zdaniach bogactwa myśli zawartego w 
referacie mgr. Kowalkowskiego, poświę
ciwszy większa część swego wykładu za
gadnieniom światopoglądowym, ograni
czył sie prelegent już raczej tvlko do 
wyszczególnienia różnych kwestii, które 
stanowią pochodną filozoficznych założeń 
estetyki marksisto'wskiej. Sprawy te, o 
które potraciła dvskusja z udziałem m. 
in. Grzymały-Siedleckiego, H. Konieczki. 
J. Waldena. dr Piechockiego, będą przed
miotem dalszych wykładów.

i w małych miasteczkach, gdzie nie 
ma kanalizacji doprowadzi się ryn
sztoki i rowy do czystości.

W zakładach pracy uporządkuje 
się hale ,pokoje, świetlice, szatnie, 
magazyny i urządzenia sanitarne.

Na wsiach zabezpieczy się gnojo
wiska i ustępy, zasypie się bajora 
i błota. Wyremontuje się studnie, 
ich urządzenia itp. •

Wszystkie te obowiązki muszą być 
realizowane. Nad wykonaniem za
dań w czasie trwania akcji czuwać 
będą komitety, które już powstały 
wzgl. się tworzą w miastach powia
towych i gminach.

Jaskrawe lekceważenia przepisów 
będą karane. Obowiązkiem każde
go obywatela jest przestrzeganie 
czystości na terenie swego mieszka
nia i zakładu pracy.

Dla szerszego zapoznania społe
czeństwa z koniecznością prowadze
nia akcji czystości wywiesi się pla
katy propagandowe, w kinach wy
świetlane będą przezrocza o tema
tyce sanitarnej, a w zakładach pra
cy wygłoszone zostaną okoliczności© 
we pogadanki przez prelegentów Z przed rozpoczynającymi
organizacji masowych. (he) । dniu 15 bm. rozgrywkami mistrz:

PIŁKARZE KOLEJARZA Ł0d2 
W BYDGOSZCZY

W dniu wczorajszym został definityw
nie ustalony termin niedzielnego spot
kania piłkarskiego pomiędzy Kolejarzem 
Bydgoszcz i Kolejarzem Łódź. Mecz ten 
odbędzie się w niedziele 8 bm. o godz. 
11 na Stadionie Leśnym przy ul. Połnoc- 
nej. Będzie to ostatni egzamin obu ze- 

--------—---1 sie , 
dniu 15 bm. rozgrywkami mistrzowskimi.

(go ? (gzpzre ?
^TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Środa: Kto zawinił

(przedstawienie zamknię
te).

Czwartek: Kto zawinił 
(godz. 19).

CEKINA
Pomorzanin: Cud w Me 

diolanie (15.45. 18 i 20.15).
polonia: Admirał Na

chimow (17 i 19).
Orzeł: Chłopcy znad 

Kranichsee (17 i 19).
Wolność: Dokumenty 

zdrady (16, 17.15, 18.30 i 
19.45)

Gryf: Wschodnie zaloty 
(17 i 19).

Bałtyk: Sekretarz Rej- 
komu (17 1 19).

Mir: Wesoły jarmark 
(godz. 19)

Rozmaitości: Dokumen. 
ty zdrady (godz. 16—23).

F°toplastikon: Praha. 
Czynny w dni powszednie 
(godz. 16—20) oraz w nie
dziele i święta (14—31).

©DYŻURY
Dyżur nocny w godz. 

od 21 do 8: apteka nr 16 
Dworcowa 42 (tel. 24-66) o- 
raz apteka nr 12 Grun
waldzka 37 (tel. 34-31).

JE WYSTAW
Pomorski Dom Sztuki: 

Pokaz sztuki ludowej, w 
dni powszednie od godz 
10 do 13 oraz od 16 do 18. 
(w dni poświąteczne nie 
czynny), w niedziele i 
święta bez przerwy od 
godz. 10 do 16.

Muzeum im. Wyczółkow
skiego: Zbiory stałe (codz.

godz. 10—16, w środy godz. 
12 — 19, w niedziele godz.

10—14). W dni poświątecz- 
ne nieczynne.

„Realizm mieszczański 
w malarstwie polskim 
XIX W.”

ORADro
BYDGOSZCZ — TORUŃ 
PROGRAM LOKALNY

Środa. 4 marca 1953
13.15 Koncert orkiestry 

rozgłośni bydgoskiej. 16.20 
Bydgoski dziennik radio
wy. 16.30 Muzyka rozryw
kowa. 16.55 Wszechnica 
Radiowa. 17.30 Reportaż 
ze spółdzielni produkcyj
nej pt. ..Na nowej dro
dze" — opr. Wł. Mariań
ski, 17.40 Marsze Armii 
Czechosłowackiej. 17.50 
Opowiadanie B. Pleśniar- 
skiego pt. ..Misterna tka
nina Cieszyńskiego". 18.10 
..Z bliska i z daleka".

Dnia 2 marca 1953 r. zasnęła w Bogu opatrzo
na Sakramentami św. nasza kochana matka, 
siostra, teściowa i babcia śp.

Franciszka Szulc
i d. Faleńczyk, przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 5 marca 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza Nowofarnego. 
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

DZIECI 1 RODZINA
Bydgoszcz, ul. Chołoniewskiego 7 (13972

|l KUPWO Ig
MOTOCYKL ..Jawę" ku
pię. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (13937
PRZYCZEPKĘ motocy
klowa lekką, stan dobry, 
kuple. Jan Medeński. — 
Gruczno. pow. Swiecie.

(13934g

KOBIETĘ starsza lubiącą 
■dzieci — na opiekunkę 
przyjme od zaraz. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

 (13923g

Dnia 2 marca 1953 roku zmarł po ciężkiej, cierpliwie znoszonej cho
robie opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz ko
chany ojciec, brat, teść, szwagier i wujek śp.

Bolesław Wolnik
emeryt, sekretarz sądowy, przeżywszy lat 69.

Msza św. za spokój duszy śp. Zmarłego odprawiona zostanie w 
czwartek dnia 5 marca br. o godz. 9 w kościele św. Wincentego 
a Paulo na Bielawkach.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 5 marca br. o godz. 16 
z kaplicy cmentarza Nowofarnego.
O czym zawiadamia stroskana
Bydgoszcz, w marcu 1953 r.

RODZINA
(13797k

Wózki 2 kołowe 
1379H kupiq 
Bydgoskie Zakł. Piekarnicze
Bydgoszcz, Sobieskiego 6

|| posady wolne |g
CZELADNIK krawiecki 
potrzebny. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (13920g

SAMODZIELNĄ gosposię 
(może być z dzieckiem), 
znająca gospodarstwo 
wiejskie. — przyjme na
tychmiast do ogrodni
ctwa. — Oferty kierować 
IKP Bydgoszcz „13794".

(13794k

POKOJE ROŻNE ZGUBY
POSZUKUJĘ pokoju. — 
wszelkie koszty remontu 
zwracam. — Oferty IKP 
Bydgoszcz „13948”. (13948g

UCZCIWA pomoc domo
wa potrzebna. Bydgoszcz. 
Sienkiewicza 54 4. (13922g

| OZIERZAWY
DOMEK jednorodzinny, 
ewentualnie z ziemia w 
okolicy Bydgoszczy wez
mę w dzierżawę lub za 
wypożyczenie wozu na 
gumach. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz (13946

SAMOTNA panna poszu
kuje pokoju umeblowa
nego lub nie. względnie 
wspólnego. — Oferty IKP 
Bydgoszcz „13966". (13966g

INTELIGENTNY uczeń 
poszukuje pokoju. Oferty 
IKP Bydgoszcz „13938".

(13938

Papier biały gazet, rot. 
mat. ki. VII. 50 g 63 cm.

E-IV-27029

j REDAGUJE KOLEGIUM. - WYDAWCA I DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA* — NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899.

OSTRZEGAM przed ku
pnem skradzionego w 
dniu 2. 3. 53 r. wilka, ma 
ści czarnej. Odprowadzić: 
Jackowskiego 24-6. Prze
trzymujących pociągnę 
do odpowiedzialności 

(13955g

ZGUBIONO legitymację 
PKP, — nazwisko Maria 
Zubrzycka J. z Brzozo- 
głów 9. (13926

ZGUBIONO kartę mel
dunkowa na nazwisko 
Eufemia Witt. Bydgoszcz. 

(13947g

DNIA 1. 3. 1953 o godz. 23 
pies połowy porwał to
rebkę z dokumentami: 
kartą meldunkowa oraz 
wszelkie inne ważne do
kumenty. Znalazca oro
szony jest o zwrot za wv 
nagrodzeniem. Marla Ko
walska Bydgoszcz Osada 
nr 17. (13928s

ZGUBIONO kartę mel
dunkowa. nazwisko Kry
styna Gożdzlalska, Złot
nik! Kujawskie, pow. Ino
wrocław. (13939

ZGUBIONO kartę mel
dunkowa. Maria Szcze
pańska Sobieiuchv. now. 
Szubin. (13953g

OGŁOSZENIA DROBNE po 1.50 zł za słowo. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 zł 
za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 
2-łamowy (za tekstem). W niedzielę 1 święta 50»/. drożej
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Zabytki dawnej Warszawy PRZED OGGlKOPOLSKA WYSTAWA ARCHITEKTURY W WARSZAWIE

W dziele pokojowego budownic- | łych, tęchnących starzyzną murów, 
twa odbudowa zabytków narodo- i Po ostatniej wojnie niewiele po- 
wych znajduje słuszny oddźwięk ; zostało z tego co niegdyś nosiło na- 
wsrod społeczeństwa ■’ ———---- "• — ■
władz państwowych.

Jednocześnie z rozpoczęciem budo
wy nowej Warszawy przystąpiono z 
wielkim pietyzmem do przywraca
nia dawnej postaci murom zabytko
wych kamieniczek. Rekonstrukcja

poparcie zwę Starego Miasta.
Dziś wiele się już zmieniło. Odbu

dowa postępuje pełną parą naprzód. 
W pierwszym okresie wykończony 
zostanie Trakt Starej Warszawy — 
Plac Zamkowy, uliczki: Piwna, Świę

tojańska, Krzywe Koło, Nowomiej-ssser Fkan, ul. Mostowa, Freta oraz Rynek 
Starego Miasta. Do 22 lipca ujrzymy 
na nowo zabudowaną ul. Piwną,

pamiątek kulturalnych stała 
sprawą całego narodu. ,

w

Dzielnica ta prze gjj^g ju^ obecnie jest wiele kamie- 
chodziła rożne ko-nj^^ zamieszkałych. Na 22 lipca
leje w okresie 
swego długiego ist
nienia. Za czasów 
panowania Augu
sta II patryc jat ze 
wzgardą spoglądał 
z wysokości swych 
pałacyków na sku

pisko poplątanych uliczek warszaw
skiego Starego Miasta. W kontu- 
szach spiętych kosztownymi guzami 
i zapinami, z nieodstępną u bo
ku karabelą, której rękojeść musiała 
być wysadzana drogimi kamieniami, 
przechadzały się długie szeregi go
ści po salach pałacowych najznacz
niejszych magnatów. Huczne bie
siady, w czasie których nieprzebra
nym strumieniem lały się najlepsze 
wina, wypełniały codzienne życie tej 
części społeczeństwa.

Mieszczanie stanowili warstwę niż
szą.

Od momentu rozpoczęcia działal
ności „Kuźnicy Kołłątajowskiej" stan 
ten począł ulegać zmianie. Zorga
nizowani pod przewodnictwem ów
czesnego prezydenta miasta Warsza
wy, Jana Dekerta, mieszczanie prze
forsowali w 1791 r. zatwierdzenie 
przez króla szeregu praw. Z chwilą 
uchwalenia „prawa o miastach" sy
tuacja zaczyna się odmieniać. Mie
szczanie rosną w siłę dzięki umie
jętności gromadzenia kapitałów, a 
niezadługo i będą dyktować zuboża
łej szlachcie swoje warunki.

W 150 lat później Stare Miasto po
zostało znowu na marginesie życia. 
Dzielnicę tę zepchnięto do roli zbio
rowiska starych, niepotrzebnych ru
pieci, których nie można się było 
pozbyć. W okresie dwudziestolecia i 
międzywojennego Stare Miasto trak- , 
towane było jako przytułek bieda- ’ 
ków i jednostek zdeprawowanych, 
snujących się w mdłym świetle prze
krzywionych latarń wokół zmursza-

wykończony zostanie całkowicie Ry
nek, na którym prace prowadzone są 
stronami. Stopniowo otrzyma daw
ną szatę strona Kołłątaja, Barssa i 
Zakrzewskiego, powróci do dawnej 
świetności strona Dekerta. ~ 
nie były 
szkielety 
wysokość 
chwili są 
wym . .  . ,
które czekają jedynie na bogate wy
kończenia.

Przysłowiowym „oczkiem w gło
wie" jest kamienica Baryczków na 
odcinku Dekerta. Kosztowna klatka 
schodowa otrzymuje rzeźbione słup
ki i posadzkę z drzewa oraz w stylu 
gotyckim odbudowane sklepienie i 
ściany. Ciężkie, okute drzwi wiodą 
do sieni, ozdobionej gipsowymi że-1 
browaniami i sztukaterią. Wewnątrz, I 
we wnękach — ukryte rozpraszające 
światło lampy oraz grzejniki, wyzie
rające spoza krat ze skręconych prę
tów. W stropach zawisną belki mo
drzewiowe, a podłogi w zależności od 
pomieszczenia sycić będą oko arty-

Po woj- 
tu tylko mury. a raczej 
murów, wznoszące się na 

jednego piętra, a w tej 
już gotowe w stanie suro- 

wszystkie wnętrza i stropy,

stycznie wykonanymi posadzkami 
z drzewa, czy kolorowych płyt pias
kowcowych.

Duży nacisk kładzie się na bogate 
wykończenia kamieniarskie, malowi
dła i roboty precyzyjne sztuki mu
rarskiej zarówno wewnątrz, jak i na 

I zewnątrz zabytkowych kamieniczek. 
Chodzi tu bowiem o jak najdokład
niejszą rekonstrukcję wszystkich 
szczegółów. Niezmącone szumem 
wielkiego miasta sale pałacyków zaj
mą muzea, sale wykładowe i kinowe, 
które pozwolą zwiedzającym dokład
nie poznać historię minionych wie
ków.

W kamienicy Baryczków znajdzie 
się na dole kawiarnia, a także na 22 
lipca br. zostanie oddana do użytku 
smakoszów słynna winiarnia Fukera, 
utrzymana według starodawnych 
wymogów. A wszystkie te pomiesz
czenia wyposażone będą w stylowe 
meble — zydle i ławy, oparte na wzo
rach z XVI i XVII wieku.

Prace budowlane na Starym Mie
ście stopniowo, ale dokładnie posu
wają się naprzód. Dzielnica ta już 
żyje swoim odrębnym, cichym ży
ciem. Osiadło tu już wielu miesz
kańców, otwarto sklepy i instytucje 
usługowe. Starówka powraca g„ 
swej dawnej świetności.

Na zdjęciu: Obudowa Trasy N-S. Osiedle Mirów wg projektu inż. inż. Tadeu
sza Kossaka, Jerzego Goryckiego Janusza Kala, Eugeniusza Tatarczyka 1 D. Zie- 
mlńskiego. CAF — fot. Baranowski
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Ważną rolę W walce o systema
tyczne podnoszenie zdrowotności na
szego społeczeństwa i stanu sanitar
nego /kraju spełniają społeczne po
sterunki sanitarne PCK, organizo
wane przez Polski Czerwony Krzyż 
w zakładach przemysłowych, 
PGR-ach, spółdzielniach produkcyj- 

L c (nych, gromadach indywidualnych, 
do szkołach i blokach mieszkalnych.

W roku ub. Polski Czerwony 
Krzyż uzyskał w tej dziedzinie szcze- 

Wśród spokojnych zaułków słychać । gólnie dobre rezultaty, zwiększając
stuk młotków i kielni — to murarz 
uzdrawia obalony organizm. Raz po w „„„ —
raz nowa jego część zostaje przywro- ganjZowaniu posterunków sanitar-

liczbę tych placówek w stosunku do 
roku 1951 o około 250 proc. Przy or-

cona do swej dawnej formy. Podno
szą się z gruzów pod umiejętną ręką 
budowniczych skarby kulturalne, na
gromadzone w ciągu długich lat, a 
tak bestialsko zniszczone przez bar
barzyńców hitlerowskich, (wik)

100 mil od Antarktydy
Na ’ł-tkach radzieckiej flotylli wielorybniczej

Radziecka flo-1 gdzie przebywa flotylla szalała 
tylla 
(__ ~.J~_____ - .
nie w odległości1 Tycznych załoga flotv” 
100 mil od lądu realizuje wyznaczone zadania. 
Antarktydy. Polo- i Oddaleni o 25 tys. kilometrów od I 
wanie na wielory- j ojczyzny marynarze flotylli „Sława" ' 
by odbywa się w I an> na chwilę nie tracą łączności z I 

’ i sezonie ' krajem. 22 lutego wraz z całym na-

  .   . w
tylla wielorybni-i tych dniach zamieć śnieżna. Mimo 
cza operuje obec- I niepomyślnych warunków atmosfe- 

w odleełości rycznych załoga flntvin ’tecznie

? obecnym
s w trudnych wa

runkach atmosferycznych. W strefie,

Store Miasto jest wielkim placem budowlanym.

r iirt

(Foto — IKP)

III®

współpracują z dyrekcjami zakła
dów i ogniwami związkowymi w 
dziedzinie podnoszenia poziomu bez
pieczeństwa i higieny produkcji oraz 
udzielają pierwszej pomocy w na
głych wypadkach i nagłych zacho
rowaniach. W roku bieżącym liczba 
tych placówek powiększy się o dal
sze 30 proc., przy czym przeprowa
dzone będzie systematyczne szkole
nie ich członków.

rodem załoga statków uczestniczyła 
w wyborach do terenowych Rad De
legatów Ludu Pracującego. Maryna
rze flotylli studiują uchwały XIX 
Zjazdu KPZR, genialną pracę Stali
na ..Ekonomiczne oroblemv socjaliz
mu w ZSRR“. Biblioteka flotylli li
czy ponad 20 tys. tomów literatury 
politycznej, pięknej i technicznej. 
Regularnie ukazuje się dziennik.

Wielu marynarzy kontynuuje swe 
studia korespondencyjne w szkołach 
średnich i wyższych uczelniach. Co
dziennie prawie wyświetla się na 
wszystkich statkach filmy.

nych szczególny nacisk położono na 
zwiększenie ich liczby w ośrodkach 
wiejskich, a przede wszystkim w 
PGR-ach i spółdzielniach produk
cyjnych. Obecnie 30 proc, posterun
ków prowadzi swą działalność na 
wsi.

W tworzeniu społecznych poste
runków sanitarnych przodowały w 
roku ubiegłym oddziały wojewódz
kie PCK w Katowicach, Bydgoszczy, 
Łodzi, Krakowie i Rzeszowie. Wszy
stkie te ogniwa organizacyjne nie 

j tylko w pełni wykonały plany za- 
I kładania posterunków, ale również 
| — dzięki odpowiednio przeprowa- 
I dzonemu szkoleniu ich członków — 
j umożliwiły im osiągnięcie dobrego 
| poziomu pracy. Niektóre jednakże 
oddziały wojewódzkie, m. in. w Zie
lonej Górze i Wrocławiu, jakkolwiek 
wykonały plany organizacyjne, nie 
potrafiły zmobilizować członków po
sterunków do należytej pracy nad 
podnoszeniem stanu sanitarnego i

• zdrowotnego w swoich okręgach.
Dobre wyniki osiągnęły również 

terenowe ogniwa czerwonokrzyskie 
w zakładaniu nowych społecznych 
drużyn sanitarnych PCK, rozwijają
cych swą działalność przede wszyst
kim na t - - - - -
wych. Drużyny te, składające się 
prawie w 100 proc, z kobiet, zajmu- 

i ją się szerzeniem oświaty sanitarnej,

FESTIWAL 
filmów 

rumuńskich
W czasie Festiwalu filmów ru

muńskich ukażą się dwa nowe 
filmy, oraz trzy filmy, które już były 
wyświetlane na naszych ekranach.

Ujrzymy więc najwybitniejsze 
dzieło kinematografii rumuńskiej — 
film „Mitria Kokor", wyróżniony na 
zeszłorocznym Międzynarodowym 
Festiwalu w Karłowych Varach. 
Film ten reżyserii Mariety Sadovej i 
V. Iliu osnuty jest na tle powieści M. 
Sadovanu, wyróżnionej nagrodą pań
stwową.

Treścią filmu są dzieje wsi rumuń
skiej na przestrzeni kilkunastu lat. 
Bohater filmu Mitria Kokor uosabia 
los tysięcy rumuńskich chłopów wal
czących niezmordowanie o podsta
wowe prawo każdego człowieka —• 
prawo do życia i ludzkiego bytu.

Drugą ciekawą pozycją Festiwalu 
będzie film „Noc niespodzianek" — 
reżyserii Jeana Georgescu. Film ten, 
będący dowcipną satyrą na obycza
jowość mieszczańską, jest przeróbką 
filmową komedii T. L. Caragiale, 
którego stulecie urodzin obchodzone■ą działalność przede wszyst- | ktorego stulecie urodzin oocnoazone 

terenie zakładów przemysło- | jest w roku bieżącym w Rumuńskiej

Dzieła Mickiewicza
Niedawno ukazał się w Czechosło

wacji nakładem wydawnictwa Wy- 
szehrad nowy czeski przekład „Bal
lad i romansów" Mickiewicza. Auto
rem przekładu jest poeta Jarosław 
Zavada.

„Ballady i romanse" są piątą z ko
lei pozycją dzieł Mickiewicza wyda-

w języku czeskim
na po wojnie w języku czeskim. Po
przednio pojawiły się przekłady 
„Dziadów", „Grażyny", „Konrada 
Wallenroda" i wybór artykułów po
litycznych Mickiewicza z „Trybuny 
Ludów". Najwybitniejszym tłuma
czem poezji Mickiewicza na język 
czeski był zmarły przed kilku laty 
poeta Franciszek Halas.

Republice Ludowej.
Trzy następne filmy, które wejdą 

do Festiwalu wyświetlane już były 
na naszych ekranach. Będą to: „Roz
śpiewana dolina", „Życie zwycięża" 
oraz „W naszej wsi".

W Festiwalu weźmie udział 35 kin 
w miastach wojewódzkich, 7 w 
większych ośrodkach przemysło
wych, jak Nowa Huta, Wałbrzych, 
Legnica, Jelenia Góra, Gorzów, To
ruń, Włocławek oraz 4 kina wiejskie 
w woj. wrocławskim.

Uroczyste otwarcie Festiwalu na
stąpi w Warszawie w dniu 7 marca 
w kinie „Moskwa".

Przy rogu, Wszeborskiej zatrzymał „Opla", wysiadł — 
i w małej restauracyjce napił się piwa. Na Kawęczyńską 
wjechał od strony Otwockiej. Teraz prowadził wóz wolno, ‘ 
wolniutko, przy samym krawężniku, uważnie przypatrując 
się mijanym domom. W pobliżu bramy kamienicy, w której 
mieszkał Michniewicz zobaczył milicjanta. Milicjant znalazł 
się tam zapewnie przypadkowo, ale to wystarczyło, żeby do 
Horodeckiego wróciła fala niepokoju. Momentalnie zmienił 
decyzję. Nie wjechał do garażu, lecz obojętnie go minął 
i skręcił na lewo, w Wojnicką. Dojechał nią do Podlaskiej, 
a przy Korsaka zatrzymał wóz, wysiadł, rozprostował ze
sztywniałe mięśnie, rozejrzał się na boki i widząc, że nikt 
go nie obserwuje szybkim krokiem ruszył w stronę Ząb- 
kowskiej, pozostawiając „Opla" na łasce losu.

Na Żąbkowskiej wsiadł w tramwaj, dojechał nim do 
Dworca Wileńskiego, tam wysiadł, przesiadł się błyskawicz
nie i po kilkunastu minutach był już na Grochowskiej. Po
stanowił jechać na Wiatraczną, do Piotrowskiego.

Mieszkanie został zamknięte i po krótkim wahaniu wstą
pił na obiad do niedużej restauracji przy Dwernickiego. 
Siedział tam dwie godziny, wypijając sporą ilość wódki.

Około trzeciej ponownie zajrzał do Piotrowskiego i przy
padkowo zastał go w mieszkaniu, bo wpadł właśnie po coś 
z bazaru. Piotrowski nie przyjął go zbyt entuzjastycznie, ale 
nie miał nic przeciwko temu, ażeby u niego przenocował.

Został u niego na noc.
Wieczorem funkcjonariusze WUBP aresztowali taksów

karza M’chniewicza.
Nazajutrz była sobota. Horodecki obudził się wcześnie 

z przeraźliwym bólem głowy i przypomniał sobie, że w so- I 
bob’ spotykał sie zazwyczaj z „Norbertem" Uczepił się tej; 
myśli, jak człowiek, który znalazł się w matni i nagle zo- I 
baczył przed sobą wąską smużkę światła, wskazującą drogę 
do wyjścia. Nie wierząc zbytnio w to, ażeby „Norbert" miał  
się stawić na umówionym miejscu i przypuszczając raczej,1 darzeniami ostatnich dni.
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że podzielił los Szczurka, „Rudego" i Zachariasza — o pół 
do dwunastej wsiadł w tramwaj i po trwającej blisko go
dzinę podróży, po trzech przesiadkach znalazł się na 
Żelaznej Bramy.

Spotkanie naznaczone było na godzinę pierwszą.
Dziesięć po pierwszej dreptał jeszcze nerwowo po 

niku, nie mogąc nigdzie dojrzeć „Norberta".
— Kiedy zaś stracił całą nadzieję — ujrzał go

przed sobą. Na widok tego małego człowieczka o ptasiej 
twarzy i niespokojnych, rozbieganych oczkach ucieszył się 
tak, jakby zobaczył nie widzianego od lat przyjaciela.

— Myślałem już, że pan nie przyjdzie! — powiedział 
ulgą.
„Norbert" westchnął i z zadumą splunął na chodnik.
— Dlaczego miałbym nie przyjść? Na szczęście jeszcze 

nie przydarzyło mi się to, co spotkało szanownych kolegów! 
Ponadto cieszę się ogromnie, że pana widzę w dobrym zdro
wiu! Jak tam sprawy, szefuniu?

Czuć go było alkoholem. Wyglądał odpychająco i nie
chlujnie. Ubranie wytłuszczone, nieogolony od paru dni 
zarost, brudny kołnierzyk, poplamiony krawat, oczka prze
krwione, buty nieczyszczone chyba od miesiąca.

Horodecki jednak zdawał się tego nie widzieć. Zapro
wadził „Norberta" do małego baru przy Granicznej, za-! 
mówił wódkę, piwo, zakąski i zwięźle zapoznał go z wy-

Placu

chod-

nagle

z

Gdy skończył — „Norbert" spojrzał nań i spytał bez cere
monii:

— Dużo ma pan pieniędzy?
— Nie — odparł zgodnie z prawdą — kończą się już!
Twarz „Norberta" wyrażała w tej chwili szczere ubole

wanie. Napełnił sobie kieliszek, wypił, otarł usta i westchnął:
— Ot, w tym cały sęk! Bez pieniędzy to jak bez ręki! 

A skombinować można, co?
Zastanowił się przez moment nad odpowiedzią, bo nie 

chciał odkrywać przed tym człowiekiem wszystkich kart, 
wreszcie bąknął wymijająco:

— Można, czemuby nie... Muszę tylko nawiązać kontakt 
jednym gościem...
„Norbert" domyślnie przymrużył oko.
— Z ambasady?
— To nie ważne. Może i z ambasady. Parę dni jednak 

upłynie, zanim go złapię.
— Otóż to! Dni będą płynąć moniaki się wyczerpią, bez 

moniaków zaś trudno, cholernie trudno! A w inny sposób 
nie da rady?

— Owszem, nawet bardzo prosto. Trzeba tylko pójść 
do mnie, na Saską Kępę, Rewizja była, ale na pewno nie 
znaleźli.

„Norbert" począł bębnić palcami po brudnym obrusie.
Może i nie znaleźli, ale ja tam nie pójdę, to panu 

mówię z góry! Jeszcze mi wolność miła! Trzeba o czym 
innvm pomyśleć!

Rozmawiali przez godzinę. Ustalono, że Horodecki prze
niesie się od Piotrowskiego, któremu na dłuższą metę nie 
można było ufać, do pewnego znajomego „Norberta".

— Nazywa się Kukliński — wyjaśniał „Norbert"  ale 
to tylko teraz. W czasie okupacji nazywał się Haupte. Józef 
Haupte i był volksdeutschem. Mieszkał w Lublinie. Znam 
go jeszcze z tamtego okresu, bo trochę kombinowaliśmy do 
spółki.
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